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R e v u e  c o n s a c r e e  a u x  qn es -  
ł ion s  p r o f e s s i o n e l l e s  d es  A r ł i s -  

' ł e s  en P o lo g n e

Z e i ł s c h r i f ł  fu r  A r t i s ł e n  
in P o l e n

P e r i o d i c a l  c o n s a c r e t e d  to p ro -  
f e s s i o n a l s  m a t t e r s  o f  Artis t  

in P o l a n d

Bańki my dlmydlane • • •

„ P o lz a w id "  ma za  s o b ą  p rz e s z ło  15 la t  
w y tę ż o n e j  p ra c y  w  o b ro n ie  swo ich  c z ło n kó w ,  
p ra w  K o n w e n c j i ,  w s p ó łp ra c y  z „ P o z e d e m "  i 
„Z a ik s e m " .

P rzesz ło  15 la t  w ie lk ie g o  p o c h o d u  p o  c ie r ­
n iach  i różach .  F ina n so w o  ub o g i ,  a le  s i lny 
i z w a r ty .  „ P o l z a w id "  m ia ł  już swo ich  s iedem  
la t  t łus tych, s iedem  chudych  i z a c z ą ł  n o w ą  
s ió d e m k ę  z ko le i  t łustą. I nie  w ą tp ię :  z p u n k ­
tu w id z e n ia  o p ty c z n e g o  w id z ę  te s iedem  t łus ­
tych la t.  W  zesz łym  ro k u  b y ł  p o c z ą te k  te j 
e ry ,  a już m am y  um o w ę  z b io ro w ą .  „ P o z e d "  
p o d  naszym  nac isk iem  z n o w e l iz o w a ł  u m o w ę  
z „Z a ik s e m "  d la  d o b ra  naszych  cz ło n kó w . 
Z a p o c z ą tk o w a n o  co n to  „ D o m u  A r t y s ty " .  O t ­
w o rz o n o  n o w e  S p o łe czn e  B iuro  P oś redn ic tw a  
Pracy  o p a r te  na g runc ie  b a ra z ie j  id e o lo g ic z ­
nym jak  d o tychcza so w e .  Z m o b i l i z o w a n o  Po­
moc P raw ną  i Lekarską . Z w o łu je  się Z e b ra n ia  
Dyskusy jne  (Piątki) z n a u k o w y m i  r e fe r a ta m i  
7. nasze j d z ie d z in y .  P o s ta w io n o  na o d p o w ie d ­
n im p o z io m ie  nasz o rg a n  in fo rm a c y jn y ,  odz-  
w ie r c ia d la ją c y  nasze  bo lączk i . . .  „E cho  A r ty s ­
t y c z n e " .  W  tych d n iach  do  naszych o w o c ó w  
m ożna  z a l ic z y ć  u rz e czyw is tn ie n ie  w y d a n ia  
A lb u m u  J u b i le u s z o w e g o  z r k a z j i  XV- lec ia  
Z w ią zku .  C z e g o  się p o d ją ł  to  i w y k o n a ł  b ez  
u szczup len ia  b u d ż e tu  Z w ią z k u  Red. K. K. A re n -  
w a ld t .  U fu n d o w a n o  z d o b ro w o ln y c h  sk ładek

r a d io o d b io r n i k  d la  c e ló w  k u l tu ra ln o -o ś w ia to ­
w ych , p rz y s tą p io n o  d o  p ra c  p r z y g o t o w a w ­
czych na d  u rz ą d z e n ie m  n o w e j  b ib l i o t e k i  i 
c z y te ln i  w  s a lo n ie  Z w ią z k u  i t. p. i t. p,

K ie d y  n ie  ta k  d a w n o  n ie m o g l iś m y  z d o b y ć  
12 c z ło n k ó w  d o  1000-ca , — dziś  w y d a l iś m y  
le g i ty m a c ję  N r .  1208 a z g ło s z e n ia  n a p ły w a ją  
z ka ż d y m  dn iem . Rok 1937-38 jest ro k ie m  p o ­
p ra w y  k o n iu n k tu ry  a r ty s tó w  w id o w is k o w y c h .  
To d o p ie ro  p o c z ą te k .  „ P o l z a w id "  ruszy ł z m e ­
ty  i k o n ty n u u je  sw ó j b ie g .  B ieg ze sz to p e re m  
w  ręKU. B ieg na czas — b ie g  n ie  wyścig , 
b ie g  b ez  k o n k u re n c j i .  I p o m yś le ć  t y lk o  jak  
m ożna  z n am i k o n k u ro w a ć ?  K tóż  może s ta ­
nąć  z n a m i do  te g o  w yśc igu  — nikt.

Przez 15 la t  p o w s ta w a ły  r ó ż n e  o rg a n iz a -  
cy jk i ,  jacyś „ w r ó ż b ia r z e "  t w o rz y l i  , c z a r y " ( 
jak  g r z y b y  p o  deszczu  w y ra s ta ły  różn e  sa- 
m o tw o ry  p o  to  ty lk o  b y  n a c ią g n ą ć  n a iw n y c h  
na „ o b ie c a n k i - c a c a n k i " ,  b y  z d e m o ra l i z o w a ć  
b ra ć  a r ty s ty c z n ą ,  za szcze p ić  d a w k ę  w s trę tu  
d o  z rzesze n ia  je d n o s te k  w  je d n ą ,  w ie lk ą  s i l ­
ną o rg a n iz a c ję .  Ci p a n o w ie  k tó rz y  z 10— 12 
c z ło n k ó w  z a jm o w a l i  5 s tanow isk  w  Z a rz ą d z ie ,  
c h e łp i l i  się tym i na to  co n to  r o b i l i  co  m o g l i  
aby... z a s p o k o ić  w łasne  p p t r z e b y .  Podsyca l i  
p o c h o d n ie  n ie naw iśc i ,  rzuca l i  g ło w n ie  b ru d u  
na „ P o lz a w id "  — a le  on się te g o  n ie  u ląk ł.  
P rz e t rw a ł  wszys tko ,  roz ra s ta  się i ma p rz e d
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sobq  w ie lk ie  p o le  d o  p racy .
I o to  zn ó w ,  p o  w ie lu  la tach ,  p o w s ta jq  n o ­

we  Z w iq z e c z k i .  W p r a w d z ie  n ie  na te re n ie  
W a rs z a w y ,  b o  tu K o m is a r ia t  Rzqdu czuwa 
n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m , a le  gdzieś' na kresach. 
Jeden, d ru g i ,  — o b ie c u jq  z ło te  g ó ry ,  o b n iż a -  
jq s k ła d k i  cz ło n ko w sk ie ,  a n g a ż u jq  ca łe  za s tę ­
p y  p o ś re d n ik ó w  o .,n ie s k a la n e j "  p rzesz łośc i ,  
o tw ie ra jq  w ła sn e  p la c ó w k i ,  u b e z p ie c z a ją  na 
ż y c :e... (bo fa k ty c z n ie  w  ta k ie j  o rg a n iz a c j i  
c z ło n e k  n ie p e w n y  ju tra )  (p rzyp .  re d  ) „ b u j a j ę "  
a r ty s tó w  jak  m og q .

To sq b a ń k i  m yd lan e !
K o le ż a n k i  i K o le d zy !
N ie a a jc ie  się p r z y p a d k o w o  zw ie ść  tym 

k rw io ż e rc z y m  id e a l is to m !
N ie  w ie r z c ie  w  „ c u d a "  m a łych  o rg a n iz a -
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cy jek .

Jeśli  czegoś  nie  m oże  p r z e p r o w a d z ić  p o ­
tę ż n a  o rg a n iz a c ja  ja k q  jest „ P o lz a w id ' ' - t y m -  
b a rd z ie j  nic n ie  z d z ia ła  b a ń k a  m y d l a n a l

Łgczc ie  się z nami. W je d n o śc i  s i ła l
N ie  l ic zc ie  się z o b ie c a n k a m i ,  to  czcze  

f raze sy !  Z w ró ć c ie  u w a g ę  na f a k t y  d o k o n a n e !  
M y  n ie  o b ie c u je m y ,  my d z ia ła m y !

K o le ż a n k i  i K o le d z y !
N ie  myślc ie , że p iszqc  ten  a r t y k u ł  k ie ru ię  

się p r o p a g a n d ę  „ P o lz a w id u " - n ie ,  c h c ia łb ym  
W a m  ty lk o  o tw o rz y ć  o c z y  p rz e d  e w e n tu a ln ę  
n a g a n k ę ,  p rz e d  o m a n ia n ie m  i k a p e ro w a n ie m  
n a iw n y c h  d o  p s e u d o - tw ie rd z  o b ro ń c ó w  a r ­
ty s tó w  w id o w is k o w y c h .

Ja nu sz  Wolian  
S e k re ta rz  Pol. Zw. A r t .  W id o w is k .

P O D A J E M Y

do wiadomości Kol. Kol., 
że wyszedł z druku = = = = =

„Album Jubileuszowy"
Pr os i my  o łaskawe za­
mawianie pisemne. Albu­
my przesyłać będziemy za 
z a l i c z e n i e m .
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i
XVII WALNY ZJAZD
Delegatów i członków Polzawidu odbędzie 

się w dn. 14 i 15 kwietnia r. b. w Warszawie

w lokalu Związku.

Lucyna Morawska
W odew ilis łka

Po pow roc ie  z za granicy bawi bywalców lokalu ,,CASANOVA’
w Krakowie.

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
przy

Polskim Związku Artystów Widowiskowych
W arszaw a, „ C e n tra la "  Złota 36, te l. 5.03-55.

Biuro czy n n e  od  12 d o  14 i od  17 do 19.

P o l e c a  Kier. Janusz Drac. W spó łr .  W. Bubnow

P. P. D yrekcjom  pierw szorzędne siły artystyczne, 
oraz całe  zespoły rew iow e.
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Duet
Zorysz

Jedyni w swoim 
rodzaju 

wykonawcy 

tańców 
huculskich, 
góralskich 

podkarpackich
i charakterystycznych

♦
m arzec: „ T a b a r in " — Łódź. 

kw iec ień : „A d r ia " -W a r s z a w a
(p o ra ź  d ru g i )

S ta ły  ad res :  „ P o lz a w id "
W a rs z a w a .



N r 3 ECHO ARTYSTYCZNE 5

P O L S K IE  PR A W O  PR A C Y
»tanowisLo artystya i

Z w ią z e k  nasz p o s ta w i ł  so o ie  za z a d a n ie  
p o p ro w a d z ić  p ra c ę  k u l tu ra ln o  - o ś w ia to w ą ,  
a b y  s z e ro k ie  rzesze  naszych  kol.  kol. ,  z a ję ­
tych  us ta w iczn q  g o n i tw ę  za  p ra c ę ,  in ia ły  m o ż ­
ność p o z n a n ia  w sposób  n a jb a rd z ie j  d la  n ich  
p r z y s tę p n y  l icznych  z a g a d n ie ń  z d z ie d z in y  
n a u k i ,  l i t e r a tu r y ,  kwesty  j sp o łe c z n y c h  ze szcze ­
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  sztuk p ię k n y c h ,  h is ­
to r i i  te a t ru  i p ra w o d a w s tw a  s p o łe c z n e g o  ( p r a ­
w a  p racy) .

Z u w a g i  na n ie s ły c h a n ę  w a g ę  z o g a d n ie -  
n ia  p ra w a  p ra c y  ze s z cze g ó ln ym  u w z g lę d ­
n ie n ie m  s ta n o w is k a  i p ra c y  a r t y s ty  w id o w is ­
k o w e g o ,  — z w ię z e k  nasz p ra c ę  k u l tu ra ln o -  
o ś w ia to w ę  z a p o c z ę t k o w a ł  cyk lem  r e fe r a tó w  
p. t. P o ls k ie  P ra w o  P racy ,  a s ta n o w is k o  a r ­
ty s ty ,  a w  s z c z e g ó ln o ś c i  a r ty s ty  w i d o w i s k o ­
w e g o .

Refera t l-szy z te g o  cyk lu  w y g ło s i ł  w- 
p ig te k  dn ia  25 lu te g o  r. b. nasz rze c z ,  
n ik  z v iq z k o w y  p. S tan is ław  Hochsin- 
ger, abso lw . p ra w a  i nauk  p o l i ty c z n y c h .  
Referen t w sposób d la  wszystk ich p r z y s ­
tę p n y  w fo rm ie  żyw e j i p rz y k ła d o w e j  
p o ru s z y ł  ta k ie  żyw o tne  z a g a d n ie n ia  
o rg a n ic z n ie  z w iąza ne  z co d z ie n n g  p ra ­
cę a rtys ty  w id o w is k o w e g o  jak np. 1)- 
a r tys ta  w id o w is k o w y , a p o jęc ie  p ra c o w ­
n ika  um ys łow e go ,  2) p ra w a  i o b o w ię z -  
ki a r tys tów  na w y p a d e k  cho roby , 
3) kwest ia  w y n a g ro d z e n ia  p ro c e n to ­
w ego , 4) ro z w ią z a n ie  u m ow y  o p racę  
w w y p a d k u  siły wyższe j,  5) p ra w a  i 
o b o w ig z k i  a r ty s ty  w  w y p a d k u  o g ło s z e ­
n ia  u pa d ło śc i  p rze ds ię b io rs tw a  w id o ­

w isko w e g o  i t. p.
Z e b ra n i  w  l ic z b ie  o k o ło  30 o^ób  z z a in te ­

re s o w a n ie m  w ie lk im  s łucha l i  w y w o d ó w  r e f e ­
ren ta ,  b io rę c  ż y w y  u d z ic ł  w dyskusj i ,  k tó ra  
się w y w ią z a ła  w  to ku  w y g ła s z a n ia  re fe ra tu  
Do n a jc ie k a w s z y c h  p y ta ń  ja k ie  z e b ra n i  s ta ­
w ia l i  r e fe r e n to w i  n a le ż ę  n a s tę p u ję c e :  1. Je­
że l i  c h o ro b a  a r tys ty  t rw a  w ię c e j  n iż  4 t y g o d ­
nie , a k o n t ra k t  jest p o d p is a n y  t y lk o  na 4 t y ­
g o d n ie ,  to  ja k ie  w te d y  p rz y s łu g u ję  p ra w a  
c ho rem u  a rtyśc ie?  2. Co, w in ie n  uczyn ić  a r ­
tysta , je ż e l i  p rz e a s ię b io r c a  n ie  chce g o  z a ­
t ru d n ia ć ,  t łó m a c z ę c  się n ie c h ę c ią  p u b l ic z n o ś ­
ci do  a r ty s ty  ze w z g lę d u  na je g o  n a r o d o ­
wość? 3. C zy  p rz y s łu g u je  o d s z k o d o w a n ie  a r ­
tyśc ie  w  w y p a d k u  k ra d z ie ż y  je g o  g a rd e r o b y  
z u b ie ra ln i  i k ie d y  o n o — przys ług u je ?  4. Jak 
p o s tę p o w a ć  z p r z e d s ię b io r c ę ,  je ż e l i  w y n a ­
g ro d z e n ie  a r ty s ty  z a le ż n e  jes ł  o d  w p ły w ó w  
ka so w ych  i z a c h o d z i  w te d y  ko n ie c z n o ś ć  k o n ­
t r o l i  tych  w p ły w ó w ,  jak  w ię c  w in ie n  a r tys ta  
w id o w is k o w y  s p ra w o w a ć  tę  ko n t ro lę ?

R e fe re n t  o d p o w ia d a ł  w szys tk im  w  m ia rę  
m ożnośc i  dość w y c z e rp u ją c o  i z e b ra n i  a r ty ś ­
ci ro z e s z l i  s ię w  p o c z u c iu  p o ż y te c z n ie  s p ę ­
d z o n e j  g o d z in y  s w e g o  o d p o c z y n k u .

R efe ra tów  tak ich  o d b ę d z ie  się jesz ­
cze k i lka  w o ds tę p ie  ty g o d n io w y m  
aż do  w y c z e rp a n ia  z a g d n ie n ia  p ra w a  
pracy .

W  p ię te k  d n ia  4 m arca  1938  r. 
tenże  p re le g e n t  w y g ło s i ł  d ru g i  z ko le i 
re fe ra t  z te g o  sam ego  cyk lu  p o ś w ię ­
cony p ra c y  k o b ie t  a r tys tek  i m ło d o ­
c ianych.

Redakcja.

\3i C  ^ C ^ 1 1 O ^ 1W D  C ^ * 1 ‘‘H O f > N i N O  P

„B A R W  O D R U Kjj \
W arszaw a. Pańska 69, lei. 6.43-72 

0  C E N Y  R E W E L A C Y J N I E  NI S K I E .

WSZELKIE DRUKI
dla P- P. Czł. „Polzawidu”



6 EC H O  ARTYSTYCZNE Nr. 3

T H E  C A L I F O R N I A N S
A M E R Y K A Ń S K I DUET FEN O M EN A LN YC H

TA N C E RZY
O s ta tn i  m iesiąc p rze d  p o w ro te m  do  A m e ry k i

PERM. ADR.: 40 A m e r ic a n  Express C £ ,  Paris.

B A S I A  R E L S K A

Znakomita 
Tancerka

z w ielkim
powodzeniem  

w m-cu marcu

Luty .,Colom bina”
- W arszawa

W ia d o m o ś ć :

,,Polzawid“ -Warszawa
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Jima
M xvtluewic<zóum.a

r

Śpiew  —  t a n ie c  —  ^Recytacja

Z aw sze przebojow y i now y repertuar. —  źBogate kostium y.
Styczeń: „ R IZ " — Lwów.
Luty: ,,A D R IA " — W a rs z a w a .
M a rz e c :  „B A G A T E L A " — K a to w ice .
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4 G E D R O Y S  4
Si ł a  — K l a s a  — P r e c y z j a  — E s ł e ł y k a

O d  k w ie tn ia  d o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  1938 r.

Cyrk Staniewskich.

Styczeń: „ J A S Z C Z U R Ó W K A " — Z a k o p a n e .  
Luty: „P a la is  de  D a n s e " — W a rs z a w a .
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K̂lemens ‘żFdemar-dRrenwaldt

Z E M S T A  F A K I R A
S r  O  f f  E I - A

C yrk  „P o d  K o ro n q "  ro z b i ja ł  swo- 
ie nam io ty .  N a  obszernym , nie z a b u ­
d ow an ym  p la cu  w c iq g a n o  na m aszty  
nam io to w e  p łó tn a ,  u s taw iano  ła w y ,  
szykow ano  a renę. C a ły  a r tys tyczny  
i te chn iczny  zespó ł z a p rz ę g n ię ty  b y ł  
do  p racy , bo w ieczo re m  cyrk  m ia ł  dać  
p ie rw sze  p rze ds ta w ien ie .

Kasy cy rkow e  czynne  już by ły ,  
s p rz e d c jg c  b i le ty  na w ie c z o rn y  spek- 
taKl. W  p o w o d z e n ie  n ik t nie w q tp i ł ,  
bo p rz y  kasach d łu g ie  us taw i ły  się 
sze reg i pub licznośc i,  żq dn e j  u jrzen ia  
c i e k a w e g o  w ido w iska  cy rk o w e g o ,  
a p rz e d e  wszystk im  — m rożących  k rew  
w ży łach  p op isów  słynnej a k ro b a tk i ,  
p iękne j p. Ireny.

Znano jq już. Zawsze b y ła  kaso- 
wq a tra kc ję .  I tym razem  w ys tę py  jej
w ró ż y ły  c y rk o w i p o w od zen iu .

** *
C yrk  p rz y g o to w a n y  b y ł  na p rz y ­

jęc ie pub licznośc i.  Już o god z in ie  
7 -m e j wii iczorem  wszystko b y ło  go tow e.

Artyśc i p rz y g o to w y w a l i  się do  wy 
stępów. Poczgtek  sp ek tak lu  w  b a r w ­
nych a f iszach , roz le p io n y c h  po m ieś­
cie z a p o w ie d z ia n y  zo s ta ł  na 8 -m q.

Powoli n a c ig g a ła  pub liczność  
za jm u jg c  swoje m ie jsca i w k ró tce  w ie l ­
ki c z te ro m asz to w y  n am io t cyrkowy 
w y p e łn io n y  był, jak  to  się mówi, pc 
b rze g i

Do zaczęc ia  spek tak lu  b ra k o w a ­
ło jeszcze k i lkanaśc ie  minut, a m imo 
to  pub liczność  n ie c ie r p l iw ią  się, bo 
na co z resz tg  czekać, skoro wszystkie  
miejsco zo s ta ły  w y p rz e d a n e ,  jak  g łoś ­
no z a u w a ż y ł  ktoś z w idzów ?

D źw ięk  g ongu  z w ia s to w a ł  p o c z g ­
tek p rze ds ta w ien ia .  Pierwsze ta k ty  m a r ­
sza i na a renę  na b ia łym , lśnigcym 
srebrem  szerści kon iu , ja ko  t ra d y c y jn y ,  
p ro lo g o w y  num er k a ż d e g o  c y rk o w e g o  
p ro g ra m u , w jech a ła  w o l ty ż e rk a .  Ż on ­
g le rzy ,  ekw i l ib ryśc i ,  k low n i, t resu ra  k o ­
ni i psów — wszystk ie  te części p ro ­
g ram u, choć n a p ra w d ę  c iekaw e  i z n a ­
kom ic ie , „ c z y s to "  o p ra c o w a n e  nie w y ­
w o ła ły  jed na k  g łę b s z e g o  za in te re so ­
w a n ia  pub licznośc i,  k tó ra  w ięce j c z a ­
su racze j pośw ięca ła  obse rw ac ji  t r a ­
pezów, zaw ieszonych  u k o p u ły  n am io ­
tu, niż pop isom  a rtys tów . W ie d z ia n o ,  
że t ra p e z y  te to n a rz ę d z ia  n ie b e z ­
p ieczne j p ra cy  p. Ireny, p ra c y  tym

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
przy

Polskim Zw iązku  Artystów  W idow iskow ych „Pol. Z. A. W id ."

FILIA LWÓW ul. Jachow icza  4.  Tel. 2 0 9 -2 8 .

P O LE C A  P. T. Dyrekc jom  wszelkie siły artystyczne oraz całe zespoły. 
K o le ż a n k i  i K o '  u p ra sza  się o n a d s y ła n ie  s z c z e g ó ło w y c h  o f e r t  w r a z  z m a te r ia łe m  rek lam .

Kierownik filii I. Schonfeld-Krasnopolski



10 ECHO ARTYSTYCZNE Nr. 3

n ie be zp ie cz t le jszej, że w y k o n y w a n e j  
n ad  o tw a r tq  u g ó ry  k la tk q  tyg rysów .

W y s tę p y  fa k i ra  T ra w an ho re  z je ­
go  n ie b e z p ie c z n y m i re k w iz y ta m i  — k o ­
b ram i,  k iw a jq c y m i się, jak  z a h ip n o ty ­
zo w a ne , w  ta k t  d ź w ię k ó w  f le tu ,  p o ru ­
szy ły  n ieco  pub liczność , ze z g ro z q  ob- 
se rw n jqcq  te n ie z b y t  duże , a le  s trasz­
l iw ie  ja d o w i te  p ła z y ,  te ra z  z d a w a ło b y  
się abso lu tn ie  n ie g ro źne  i c a łk o w ic ie  
p o d p o rz q d k o w a n e  w o l i  n ie p o z o rn e g o  
c z łow ieczka ,  m ono tonne  m e lod ie  w y -  
g ry w a jq c e g o  na f lec ie .

Przerwa.

—  Lody, le m o n ia d a ,  c z e k o la d a ,  
w a f le !  —  ro z b rz m ie w a ły  w o k ó ł  o k rz y ­
ki ch ło pcó w .

N a  cy rk o w y m  ek ra n ie  d e m o n ­
s tro w a n o  k iepsk ie  rek lam y , a p u b l ic z ­
ność, m im o p a u z y  nie rusza ła  się 
z miejsc. O g ó ln q  u w a g ę  z w ró c i ły  
p rz y g o to w a n ia  do  w y s tę p ó w  p. Ireny.

W znoszono  w łaśn ie  ż e la z n g  z g ru ­
bych  p rę tó w  k la tk ę  d la  tyg rysów , 
s p ra w d z a n o  l iny  t ra p e z o w e  i t. p. 
N ic  w  tym  nie b y ło  n a o g ó ł  sz c z e g ó l­
nie c ieka w eg o , a le  k a ż d y  w id a ć  n a ­
oczn ie  ch c ia ł  s i l  p rze kon ać ,  że nie 
z a n ie d b a n o  n iczego , co s tw a rz a ło b y

b o d a j  p o z o ry  n ie be zp ie czeń s tw a  d la  
u w ie lb ia n e j  p u p i lk i .

P rze rw a  skończy ła  się. W y b ie g ła  
p. Irena. P o w ita ły  jq h u ra g a n o w e  o- 
k laski. Z ło to w ło sa  d z ie w c z y n a  la t  o -  
ko ło  19 -tu  o z g ra b n e j  f ig u rc e  i n ie ­
p rze c ię tn ie  p iękne j,  uśm iechn ię te j tw a ­
rzyczce  —  ro z d a w a ła  w o k ó ł  uk łony , 
a w reszc ie  w b ie g ła  lekko  po  d ra b in ie  
na b rz e g  g ó rn e g o  o tw o ru  k la tk i  z prę- 
g o w a ty m i  best iam i, z łow ieszczo  ryczq -  
cym i na jej w id o k ,  a b y  tu uchw yc ić  
kon iec  linki, zw inn ie  p o d s k o c z y ć  i za- 
w isnqć nad  k la tkq .

O c z y  pub licznośc i od  te j chw il i  
p rz y k u te  b y ły  do  sy lw e tk i  p. Ireny. 
A  ona z p ra w d z iw y m  w d z ię k ie m  p ię ­
ła  się po  l in ie, hen w  górę . aż  pod  
k o p u łę  n am io tu ,  g d z ie  w is ia ły  t ra p e z y .

Ś w ia t ła  p rz y g a s ły ,  a ty lk o  re t le k  
to ry  o ś w ie t la ły  p. Irenę, k tó ra  r o z p o ­
czę ła  w łaśn ie  swoje śm ia łe  i e fe k to w ­
ne e w o luc je  na t rap eza ch .  Z reczn ie  
ć w ic z y ła  na nich, p rz e s k a k u jq c  z je d ­
nego  na d ru g i .  W y w i ja ła  w  p o w ie ­
trzu  w  czas ie  skoku różne  sa lta  i k o ­
z io łk i .  Już z d a w a ło  się, że spadn ie  
do  w n ę trza  k la tk i,  by  stać się łu p e m  
w y g ło d z o n y c h  d ra p ie ż n ik ó w ,  a le  b y ło

K O N I A K

C O R B E a U
O rygin aln y  L ik ie r  H olen d ersk i

A P E Ł I C O T  - B R A N D Y
poleca H u l s t k a m p
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to  ty lk o  z łu d z e n ie  P. Irena  z b łys- 
ka w iczn q  szybkośc ig  c h w y ta ła  w  loc ie  
d rz e w c e  je d n e g o  z rozhuś tanych  t r a ­
p e z ó w  i znów  na nim ć w iczy ła ,  jak  
g d y b y  w o g a le  go  n ie  o c js z c z a ła .

K a żdy  ta k i  zw yc ięsk i  z lotu p o ­
w ró t  a rtys tk  na t ra p e z  d os łow n ie  p o ­
r y w a ł  pub liczność. Jak b y  b u d z i ł  jq 
z w y w o ła n e g o  p rz e ra ż e n ie m  o d rę tw ie ­
nia. Burza ok la sków  b y ła  p o d z ię k o ­
w an iem  d la  m ej za  n ie p o s p o l i tq  z rę c z ­
ność i o d w a g ę .

W ys tępy  a rtys tk i  z b l iż a ły  się ku 
koncow i. Pozosta ła  ty lk o  jeszcze do  
w y k o n a n ia  n a j t rud n ie jsza  i n a jn ie b e z ­
p ieczn ie jsza  część jej num eru . W  t a ­
necznym  ry tm ie  p rze jść  jeszcze m ia ła  
p rze z  ca łq  szerokość nam io tu  po  l in ie, 
rozp ię te j  p o m ię d z y  d w o m a  pom ostam i.

M u z y k a  p rz y c ic h ła .  W  ta k t  w a l ­
ca, p ian iss im o g ra n e g o  p rze z  o rk ie ­
strę p. Irena ta ń c z y ła  na l in ie.

Publiczność z a m a r ła  w  bezruchu  
Z d a w a ło  się, że n ik t  nie o d d y c h a ,  bo 
jqc  się b o d a j  na u ła m e k  sekundy  o 
d e rw a ć  w z ro k  od  ta ńczq ce j a k ro b a tk i ,  
jak  b y  p rz y w a rc ie  do  niej spo jrzen iem , 
jak  b y  ta  p o tę g a  w o l i  tys iqca  p a r  o- 
czu, w o l i ,  k tó re j  z a d a n ie m  b y ło  szczęś­
l iwe  d la  tance rk i  w y b rn ię c ie  z te j 
ka rko ło m n e j  e ska p a d y  —  istotn ie bez- 
p ie czn q  b y ła  w  p ancerzu , ch ron igcym  
jq p rze d  n iebezp ieczeńs tw em .

G łę b o k ie ,  n iem a l chó ra lne  w es­
tchn ien ie  u lg i  i d łu g o  nie m ilknqce  o- 
k lask i n ie o m y ln ie  z w ia s to w a ły ,  że p. 
I rena skończy ła  swoje k a p i ta ln e ,  d re s z ­
czem  t rw o g i  p rze im u jg ce  pop isy.

S p ek tak l  skończony. Publiczność 
ruszy ła  ku wyjśc iu . Pow oli  n a m io t  o- 
pustoszał. Ś w ia t ła  zgas ły . Życ ie  w rz a ­
ło  je d y n ie  w  cy rkow ych  w ozach  sta- 
n ow igcych  g a rd e ro b y  i m ieszkan ia  a r ­
tys tów . D c. n.

Najwytworniejszy Lolcnl Gastronomiczny 
w stolicy

CL. S IE N K IE W IC ZA  12 -  UL. M ON IU SZKI 9

Wykwintna kuchnia —  Przednie trunki
TELEFONY: 

B ufe t  332-93 
Bar 332-37 
R e s ta u ra c ja  332-47 Ceny umiarkowane.

z 3-ch dan 2 złote
GABINETY:

wejście Moniuszki 9. 
Tel. 332-57.
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f f  G O S P O  D A R Z :

CAFE - BAR 
D A N C I N G "

F R A N C I S Z E K  
M O S Z  K O W IC Z

0

i

o

' \  A  R  S Z  A  W A

I v o n  a l a n l o w s L a
Tańce k la syczn e

A i c a r J i
Le nous d i t  to u t

J e a n  B i o n J e l
A k r o b a ty k a  i s tepp

3 raz  
w  A d r i

3 raz  
w  A d r i iBalet T anagra

b e z k o n k u re n c y jn i  w y k o n a w c y  p o lsk ich  t a ń c ó w  lu d o w y c h

J o a n  B r a n J o n
i lu z jo n is tka

?  Ż y w e  P o s a g i  ?

Z u 1 a
Kier, S zam p. P a w i lon u

Z i n a
Kier.  Z to te g o  Baru

u ii O h ii i O C A  ii
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'^Marzec po  raz 3-ci

„Jtaiais de 2) ansę” — W aiszaiea.

i-Bezkonkurencyjni/ Szalet

kBogate kostiumy

Urozmaicony repertuar
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„ H O T E L  P O L S K I
R E S T A U R A C J A -D A N C I N G

iu J ł, I iotrL o w s  La 3. —  T e l : 119-16 i 106-16.
W łasc. W a c ła w  P a w liko w sk i

P R O G R A M  NA M A R ZEC  1 9 . ? S  

Fryderyk Froni
je d y n y  ż o n g le r  po lsk i

Duet Sergiej
ta ń c e  fa n ta z y jn e

Tusia Betty
ta ń ce  a k ro b a ty c z n e

Dina Danuta
ta ń c e  c h a ra k te r y s ty c z n e

O R K I E S T R A

p o d  k ie r .  Mieczysława Janowicza

Eug. Zbign. Wnorowsk
k ie r o w n ik  lo k a lu

W  k a ż d q  n ie d j  się i św ię ta  p o d w ie c z o re k  ta n e c z n y  z pe łnym  
p ro g ra m e m  a r tys tycznym .
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K O M U N i K A T
Polskiego Zwiężku Artystów Widowiskowych

„P O  L Z A W I D"
W a rs z a w a ,  ul. Z ło ta  36, te l. 5 .0 3 -5 5 .

D ecyz ją  Z a rz ą d u  z dn. 10 b. m. 
pos tanow iono :

a) Stosownie do § 23 Statutu  
Zw iązku  zw o łać  w du iach  14 
i 15 kw ie tn ia  r. b. D O R O C ZN E  
XV II W ALNE ZEBRANIE w W ar  
szaw i w lokalu Zw iązku .

b) W ezw ać  osoby upow ażn ione  
do inkasow ania składek na 
rzecz Zw iązku , aby do dnia  8 
kw ie tn ia  odesłały posiadane  
kw itariusze, zaśw iadczenia i t.p.

c) Za l iczyć  w  p ocze t rzeczyw is tych  
c z ło n k ó w  Zw iązku  : 
C ho m e n tow sk ieg o  B ogdana  (Ba­
by and  Boy)
Schóngu tta  M a r ia n a  (Torros) 
W o łosza  Józefa  (Blum iro) 
Kaszuka S au la  (Sab-Cash) 
Burna ta  Józefa  (M. Leński)

d l Przywrócić w  p ra w a c h  c z ło n ­
kowskich  :
Teo do ra  M a le k o  (A leksand ry j-  
s k i -T a n g a ra  Balet) 
Sem bu le rusa  M ic h a ła

e) N a  pod s taw ie  § 15 S ta tu tu  
Zw iązku  skreślić;
W o l fa  H erm ana  (Hyrkan) 
D rw ęską-Toka rską  Zo f ię  
Bagińską A l nę (Fleur)
Bagińską A n ie lę  (Fleur) 
Banaszak Lucję (Zabokrzycka )  
C ze rw on ą  N i łę  (R a isako ff)

f) Zaw iesić na p o d s ta w ie  § 15- 
S ta tu tu  Zw iązku:
Ja ro w a  G a b ry e la  (GronowskiJ  
Lyori Irenę 
O lszew ską  Fredę 
W e ls k ą  Kaz im .erę  
Norską  Bogum iłę  
Rudolf i  Bo les ława 

*
* *

W  zw iązku  ze sta le p o w ta r z a ją ­
cym i się z a ta rg a m i na t le  n ie d o t r z y ­
m an ia  um ów  p rz e z  d y rek . D anc ingu  
„ C A R IO C C A "  w  Bydgoszczy, o s trzega  
się Ko l. Kol. A r tys tó w  p rze d  a n g a ż o ­
w an iem  się do  w ym ie n io ne j dy rekc ji .

Za rząd .

Restauracja - Dancing - Kawiarnia

„ M O U L I N  R O U G r E ”
w Poznaniu, Kanłaka 8 m. 9.

Z p o w o d u  c a łk o w i t e j  l i k w id a c j i  p rz e d s ię b io r s tw a  w y p r z e d a je  się p o  b a rd z o  n isk ich 
cenach  n a s tę p u ją c e  p rz e d m io ty :

P ie rw s z o rz ę d n e  u rz ą d z e n i  lo k a lu  — p a rk ie t  ta n e c z n y  k r y s z ta ło w y  
z o ś w ie t le n ie m  k o lo ro w y m  — re k la m ę  n e o n o w ą  — 3 kasy  „ N A T I O N A L "  
— f o r t e p ia n y  — p ia n in o  — r e f le k to r y  e le k t ry c z n e  — e x h a u s te ry  do  w e n ­
t y la c j i  — d rz w i  m e ta lo w e  z szyb a m i k r y s z ta ło w y m i  i r ó ż n e  inne p rze d m .

P oza tym  w ię k s z e  ilości:  S z a m p a n a  — L ik i e i ó w  — K o n ia k ó w
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Bezkonkurencyjni wykonawcy

polskich tańców ludowych

NAJWIĘKSZA ATRAKCJA POLSKI

55J)

3
u

z. Ze i t :  'W ^ s z a w a  

3 m a i „AD R  a "  3 mal 
F re i -a b  A ugust  
Aus W o isza w a  

St. ad r. :  1- M ALEKO  
W a rs z a w a ,  - o lec  46 ‘ 28 '

Poln ische V o lk s td n z e  

W e l fa t t r a k t io n  —  K o n k u re n z lo s  
in je d e n  P ro g ra m m
„ T A N A G R A - B A L E T "

/y\e r le n  Sie sich d iesen  N a m e n ,  
e< ist b e s t im m t Ihr V o r te i l !

Ein j e d e n  ss ll te sich d iese  T a n z - D a r b ie t u n g e n  

ans ih e n  - es lo h n t  sich sicher! 
O r i g i n a l e  F'> lc lore P o lo n a is  S a e n s - C o n c u r a n c e
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Cafe -  Dancuią
9 9 ”

WARSZAWA, KRÓLA ALBERTA I-go 6
TELEFON 2.88-89 

WŁAŚCICIELE; JULIAN i ALEKSANDER F R O N T

PROGRAM MARCOW Y

Sislers Diamond
urocze tancerki wigierskie

Ran - Savili ? Norini

Trio Rewelersów F. F.

Maria lejmówna
urocza pieśniarka

W anda Kapińska
kier. i refr. coctail baru

R o g g e r s
W  nocy gra znakomita orkiestra

TADEUSZA KWIECIŃSKIEGO

KAZIMIERZ MORAN
Kier- art.

TADEUSZ SKRZYNECKI
Dyr Sal’
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Przegląd prasy zagranicznej
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P rz e d się b io rcy  k a b areto w i  
na ła w ie  oskarżonych-

W ie lk ą  sensację w  św iecie  a r ty s ­
tycznym  N iem iec , w y w o ła ła  w iadom ość 
o w yzna czen ie  p rze z  Sąd K ra jo w y  w 
H a m b u rg u  na 26  m a rca  r. b. te rm inu  
ro z p ra w y  p rz e c iw k o  w łaśc ic ie lo w i z n a ­
nego  h a m b u rg s k ie g o  k a b a re tu  „ A p o l l o "  
pp. A d o l fo w i  Henslow i i H erm anow i 
G h e te n b e rg o w i .  N a  ła w ie  oskarżonych  
p oza  nim i z a s ią d ą :  Fritz M uh le r ,  r e ż y ­
ser k a b a re tu  „ A p o l l o " ,  M a x  Rein, s z a t­
n ia rz  i H e rm an  Tahler ke lner, p ra c o w ­
n icy  p ow yższeg o  p rzeds ięb io rs tw a .

W szyscy  oska rżen i o u p ra w ia n ie  
n ie le g a ln e g o  h and lu  n a rko tyka m i,  p rz e ­
b y w a ją  ch w i lo w o  na w o ln e j  stop ie  za 
ka uc ją .
R ozp ra w ie  p rz e w o d n ic z y ć  b ęd z ie  v ice- 
p rezes  Sądu  K ra jo w e g o  w H am bu rgu  
dr. Erwin Tali;  p o t rw a  ona  p rz y p u s z ­
c za ln ie  10 dni.

Były reżyser kabaretowy 
skazany za oszustwo

Przed Sądem  K ró lew sk im  w A m s te r ­
d am ie  o d p o w ia d a ł  5 6 - le tn i  W i lh e lm  
Lausoff, b y ły  reżyse r  je d n e g o  z n a j ­

w iększych k a b a re tó w  w H am bu rgu  
p. n. „C o l lo s e u m " .

Lausoff w yko rzys tu ją c  og łoszen ia  
osób poszuku jącycn  posad, lub  p rz e d ­
s taw ic ie ls tw a , z g ła s z a ł  się do  nich, 
p rz e d s ta w ia ł  się jako  p rze ds taw ic ie l  
Z jednoczonych  F ab rykan tów  C u k ie rn i­
czych w R ot te rdam ie , p rz y rz e k a ł  p osa ­
dy  i p rz y  te j o k a z j i  w y łu d z a ł  z a l ic z k i  
na kosz ty  p rz e ja z d ó w  z a ła tw ie n ia  f o r ­
malności i t. d.

N a  skutek skarg  p oszkodow anych  
z a rz ą d z o n o  obse rw a c je  i us ta lono , że 
w styczn iu  r. b. Lausoff z ja w i ł  się w 
Am ste rdam .e , za m ieszka ł  w  ho te lu  
„R i tz "  i znów  ro z p o c z ą ł  swą o s zuka ń ­
czą  d z ia ła lno ść , a n g a ż u ją c  m aszyn istk i 
i s e k re ta rk i  od k tó rych  w y ł j d z a ł  kauc je .

Po lic ja  am ste rdam ska  w k ro c z y ła  do 
poko ju  z a jm o w a n e g o  p rze z  L a js o ł fa  
z a b ra ła  d o w o d y  i z a t rz y m a ła  oszusta.

U d o w o d n io n o  mu oszustwo w p ię ­
ciu w y p a d k a c h .  Sąd K ró lew sk i w  A m ­
s te rdam ie  sk a z a ł  W i lh e lm a  Lausoff a 
na 9 m iesięcy w ięz ien ia .

S p raw a  b y łe g o  reżyse ra  k a b a re tu  
„ C o l lo s e u m "  w y w o ła ła  w  s fe rach  a rtys ­
tycznych  H o la n d i i  n ie b y w a łe  w rażen ie .

D a i s t f  S c o t t
W ykonamczyni tańców charakterystycznych 

Marzec: , ,C A S A N O V A “ — Kraków.
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Snobizm  kw itn ie  w  H o llyw o o d .

H o l ly w o o d  jest s ied l isk iem  w szech ­
w ła d n e g o  snob izm u. M a r le n a  D ie tr ich  
b a rd z ie j  dum na  b y ła  ze swego szo fe ­
ra i „ a n io ła  s t ró ż a " ,  k tó ry  k ie ro w a ł  
k iedyś  au te m  lo rda  K itchenera  i k ró la  
A lb e r ta  o e lg i js k ie g o ,  n iż  z n ie jed ne go  
sukcesu.

M a e  W e s t w zo rem  daw nych  panu- 
jgcych  ma w swej s łużb ie  m urzynkę  
L ibby T ay lo r ,  k tó re j  o b o w ig z k ie m  fest 
rozp ra szan ie  z łe g o  hum oru  swej pan i.

O ry g in aln e  z a s to so w a n ie  
płyty gram ofonow ej.

C ie k a w e  z a d a n ie  spe łn ia  obecn ie  p ły ­
ta  g ra m o fo n o w a .  Z a g ra n icę  os ta tn io  
n a g ra n o  szereg  na jp iękn ie jszych  u tw o ­
rów  k a m e ra lnych  p rz e w a ż n ie  k w a r te ­
tów , p rz y c z y m  opuszczono  c e lo w o  g rę  
na jed nym  instrum encie . W  miejsce 
b ra k u jg c e g o  instrumentu do  p ły ty  za- 
łg c z a  się nu ty , z a w ie ra ją c e  b ra k u jg c y  
g łos, a ż e b y  sko m p le to w ać  kw arte t .

Tak w ięc  k a ż d y  sam o tny  m uzyk ma 
możność w  swym m ieszkan iu  z a g ra ć  
o k a ż d e j  p o rze  k w a r te t  p rz y  u d z ia le  
z n a k o m ite g o  zespo łu  n ie w id z ia ln ych  
c z ło n k ó w  o rk ie s t ry  k a m e ra lne j.

O  artystach kabaretow ych  
w Belgii.

W  u b ie g ły m  roku  w w y n ik u  akc j i  
i s tra jku  z a w a r ta  zo s ta ła  um ow a  d la  
a r tys tów  k a b a re to w y c h  w belg ji.

W  Styczn iu  r. b. Be lg i jsk ie  S tówa, 
rzyszen ie  p rz e d s ię b io rc ó w  lo k a ló w  róz -  
r y w k o w /c h  w y s tą p i ło  z w n iosk iem  o 
u n ie w a żn ie n ie  u m ow y  z b io ro w e j  na 
zasad z ie  p -ze p isó w  ro z p o rz ą d z e n ia  
M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z 
d n ia  5 l is to p a d a  1 93 7  r. s tanów  acych, 
że u m o w y  z a w ie ra jg c e  p rzep is  o w y ­
łącznośc i z a t ru d n ie n ia  (a n ga żow a n ia )  
a r ty s tó w  p o w o d u je  n iew ażność umowy.

S p raw a  ta  zos ta ła  jed na k  w  inny 
sposób p o t ra k to w a n a  p rze z  Brukselski 
In spe k to ra t Pracy, a lb o w ie m  z w iqze k  
a r ty s tó w  w ido w isko w ych  z g o d z i ł  się na 
zm ianę  1 punktu  um ow y , p rz e z  u z u ­
p e łn ie n ie ,  iż z a a n g a ż o w a n ie  a r ty s tó w  
o d b y w a ć  się może p rze z  z w ią z k i  z a ­
w o d o w e  lub  b iu ra  p o ś re d n ic tw a  pracy .

W  lu tym  r. b. zo s ta ła  w  te j sp raw ie  
z w o ła n a  kon fe re n c ja ,  jednak  do  skutku 
nie dosz ła , g d y ż  p rz d s ta w ic ie le  pi zed 
s ięb io rców  nie s taw il i  się.

G A B I N E T Y  C keesz n  W a r s z a w ie  z jeść  i wypić

OddziSllIG WBjŚGiG, ZłOtG 42 t a n i o  a  d o t r z e  w s t ę p  d o

B ^ r e s t a u r a c j i  „JU T R Z E N K A 64
ZŁO TA 4 2  (RÓG SO SNOW EJ)

Ceny kryzysowe. 55 Telefon 2 .7 0 -9 8
K ie ro w n ik  J A N  W O J C IE C h O W S K I  
b. d y re k to r  C u k ie rn i  W a rs z a w s k ie j ,
„ L o c a r n o "  i T ea tru  „ A r l e k i n "  w  Sosn.
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Ws-zecfistconme utaCentawana femmmaCna 
Sanceika— Jłieśniaika— Aklo&atka— Jlefimistka

Wanda C&zatska
L is to p a d  „ K A K A D U " — W a r s z a w a  
G r u d z ie ń  „P A R A D IS " — W a rs z a w a  
Styczeń „ K A K A D U " — W a rs z a w a  

L u ty  „ T A B A R IN " — K a to w ic e  
M a rz e c  „EMBARRES" i c u k ie rn ia  „B A G A T E L A "— W a rs z a w a  
K w iec ień  „EM BARR ES"— p r o lo n g a t a  
M a i  „ C O R D IA L " — W a rs z a w a
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„ C Y G A N E R I A
M arltanłny, n ajb ard ziej  łubiany i u cz ę sz cz a n y  lokal m. L w ow a

pod za rz q d e m  TADEUSZA Z W O L IŃ S K IE G O

M A R Z E C  1 9 3 8  

\riana Alliani
ta n c e k a  c h a ra k te r y s ty c z r a

Sisters Fleurs
p ro lo n g o w a n e

J aga CzarsLa
w o d e w i l is tk a

Fo 2 5 -c io le tn im  p o b y c ie  z a g ra n ic o

A r n o
p r e s t id ig i t a to r  i i lu z jo n is ta

Z n a ko m ity  ze sp ó ł  m uzyczny

„ 0  s s t - ' ) a n c l
p o d  b a tu tę  O S K A R A  GLASBERGA

1larry M«en
k ie ro w n ik  d a n c in g u

Five o 'c lo c k i  z w y s tę p a m i  a r ty s tó w  w  c z w a r tk i  i soD o ty  o d  g o d z in y  19-ej d o  21-ej, 
w  n ie a z ie le  i św ię ta  o d  g o d z in y  17 -e j  d o  20-e j.

W ie c z o r e m  p o c z g te k  o g o d z .  22-ej.
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KWARTET BALETOWY

„SWANN"
cAtrakcyjna

nowość
c h a t e o ę K a f i c z H a

pod kier.

‘jan ette  Q ravies

Angażament przez

BIURO KUBICKIEJ
współpracownicy

J. K r e m  e r
i

W i t t e n b e r g
W arszawa.
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Redakcja „E C H A  A R TY S TY C ZN E G O " poda je  do  łaska­
wej w iadomości, że wspó łp racow n ik iem  został
p. Z Y G M U M T  B L I T Z E R ,  w Krakowie, ul. Krzywa 9, lei, 157-37,

W yże j w ym ien iony jest upoważn iony do  zbierania o g ło ­
szeń i zaliczek na następujących terenach; Kraków, Bielsko, 
Katow ice i. Zakopane.

Klem ens Klem ar-Arenw aldt  
Red. „E ch a  Artystycznego”.

C O L E T T E

E T I E N N E

Y Y O N N E

TH E TJbilO DAJSTCERS

W a r z : C A S A A O Y A  Kraków.

A p r l ; B  A G  A T  '■ E A  Katowice,
Sch liesen  ab . D u e t t  o d e r  Trio.

E R  E r  I .Y .  3 8 .

Dla  P. T. A r ty s tó w  w  czasie  p o b y tu  we Lwowie

p o le c a  się

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

=  L .  B U N D A  =  lwów , ul. Batorege 4, tul. 287-81.
Spec ja lność : Ko rony  p o rc e la n o w e  i mostki bez  u w id o c z n ie n ia  z ło ta  

P. T. A rtyrto m  30% z n i ż k a

Liczne p o d z ię k o w a n ia  o d  A r t y s tó w  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .
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1.
— % walce między rozumem, a 

namiętnością.* rozumowi przypacha 
zwykle rola mądrzejszego, który u- 
stępuje.

2.
— W  małżeństwie istnieje na ogol 

podział pracy — mężczyznę obcho* 
dz' kwestia pieniężna o tyle, wiele ma 
zarobić. Kobietę natomiast kwestia 
pieniężna obchodzi o tyle, wiele ma 
wydać z zarobionych przez męża pies 
niędzy.

3.
— Poli iyka jest łatwym zawodem 

dla osób obojga  płci, nieposiadają* 
cych specjalnych wiadomości,  ani 
osobistej  ambicji.

4.
—- Niektórzy nasi działacze wy* 

chodzą z założenia, że dobrobyt ogó* 
su zaczyna się od dobrobytu jednost* 
ki. Dlatego wszelkie udobrobycienia 
zaczynają od siebie.

5.
—  Niektórzy nasi publicyści bar* 

dzo dużo piszą, ponieważ mają ma* 
l q , d o  powiedzenia.. .

6.
— Kobieta zrobi z dziesięciu męż* 

czyzn głupców, ale mężczyzna nie u* 
czyni kobiety mądrą.

7.
—  Niektóre kobiety,  jak książki 

mają pewną cechę wspólną:  albo je 
się odrazu rozumie, albo się w ogóle 
nigdffl nie rozumie...

8 .
—- Małżeństwo ma jeden błąd: 

jest się sytym, a musi się jeszcze sie* 
dzieć przy stole

9.
-  Pewien stary kawaler mów® 

Jesteście piękne, nawet za piękne

moje panie! Ale nic zapominajcie, że 
my w małżeństwie musimy się liczyć 
nie tvlko z wasz-a wiosną, ale i zima. 

‘ lO.
— Brzydka twarz jest najlepszą o* 

chroną cnoty kobiecej.
11.

— Prawdziwy mężczyzna kocha się 
wtkażdej  ładnej kobiecie, a nie wiel* 
ci żadnej.

12.
— Kiedy kobieta oddała swe ser* 

c a  i ciało, można jej  śmiało pożwo* 
lić, bv dysponowała resztą.

13.
Kobiety dzielą się na te, które 

zdradfają swych mężów i na te, któ* 
re powiadają że to nieprawda.

14.
—- Przed ołtarzem częściej sty*- 

kaja dę dwa interesy, niż dwa serca.
15.'

— Pieniądz i kobieta, gdy wędru* 
ją z ręki do ręki, stają się brudne.

Ja n u sz  W olian

Jiizesto i telelo-K.

N a r z e k a ł o  k r z e s ł o  s t a r e  

Ż e  się g n i e  p o d  t y m  c i ę ż a r e m  

Ż e  n i e  w i d z i  n i c ,  p r ó c z  d u . . . m y  

t e  s i a d a j ą  s a m e  „ t r u p y ” .

N a  t o  r z e k ł  t e l e f o n  m ł o d y  

K t ó r y  s ł u ż y  d o  w y g o d y :

„ K r z e s ł a  ś w i ę t e  ż y c i e  m a j ą  

J o  m a m  l o s  tu : w c i ą ż  g a d a j ą  

W ł o d e k ,  P r a c ,  K a z i o  ( d o  d o m u )  

A  z a p ł a c i e  n i e m a  k o m u . . . ”

F i n a ł : k r z e s ł o  —  p r z e d m i o t  d ę t y  

A  t e l e f o n  — w c i ą ż  z a m k n i ę t y  !
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„LIDO”
D A N C I N G  —  B A R

X ublm , SKrak. - przedm ieście 21. el. 2 9 " 3 2
właśc. d erzy cWereszczyński

Program na marzec 1938 r. 

I n a  A r m a n d

t a n c e rk a  c h a ra k te r y s ty c z n a

ATRAK CJA!
Duet Gronowskich

ta ń c e  a k ro b a ty c z n o -c h a r a k te r y s ty c z n e
ATRAK CJA!

Li i i  R o n e y
w o d e w i l i s t k a

O R K I E S T R A Henryka Reisnera
, ,W e so tc  p iq t k a "

Katia Słas^akówna i Nadia Krasicka
u ro c z e  ta n c e rk i

Kazimierz Laurentowski
k ie ro w n ik  lo k a lu
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Na marginesie 
życia cyrkowego

Stoimy w przededniu nowego se; 
zonu cyrkowego. Al arto poczynić 
pewne uwagi, do spostrzeżeń z u* 
biegłych lat. W a r t o  też się zastano; 
wić, co było przyczyną upadku wie/' 
lu poważnych i wartościowych pla; 
cówek. Czynniki Państwowe zapo; 
wiadają koniec kryzysu — oby i dla 
naszej braci cyrkowei była to zapo; 
wiedź poprawy. Utarło się mniema; 
nie, że artysta zagraniczny jest lepszy? 
od polskiego, ale i to jest powszech; 
nie wiadome, że artysta polski ustę; 
puje me pod wrzględem pracy? lecz z 
lacj i  nieodpowiedniego rekwdzytu, 
kostiumu, oraz innych pozycyj deko; 
racyjnych. Dlaczego?  Ażeby od; 
powiedzieć na to pytanie, trzeba, 
jak wryżej powiedziałem, zastano wić 
się nad dziejami niektórych placó; 
wek, gdzie pracują artyści. Artysta 
polski jest  źle wyposażony. T o  jest 
jedynie pewme. Nie otrzymuje należ; 
nego sobie wynagrodzenia. Ale taje;  
mnica tych stosunków' nie jest tak 
skomplikowana, jak by się napozór 
zdawało.

Dcre kc je  nasze ze względów kon;  
kurencyjnych, stosują u siebie różne 
tricki jak np. „damy bezpłatnie",  ce; 
ny znizone, ba nawet, co obserwował 
niżej podpisany na Śląsku cieszya;
; k im w Wiśle ,  pawien dyrektor 
puszczał pierwszego dnia publicz; 
ność do sw'ego cyrku bezpłatnie, 
dla reklamy... Artyści,  wskutek ta; 
kiej polityki nie otrzymują od dy; 
rekcji  należnej gazy*  a co najwyżej 
50 proc., lub Ij/5. Często dla; braku 
1 ompletu nie gra się wcale, no i gazy 
dyrekcja wów'czas nie płaci. Artysta 
w każdym tym wypadku jest stroną 
poszkodowaną.  Następnie wskutek

takiej polityki dyrekcje same uboze; 
ją, zamykają przedsiębiorstwa wr po; 
Iowie sezonu, lub po. sezonie, to jed;  
nak artyści mają u dyrekcji  należno; 
ści sięgające dziesiątek tysięcy zło; 
tych, których z reguły nie oglądają 
już nigdy.

Owe fatalne „bezpłatne damy" 
stały się juz niejako synonimem dla 
cyrków, a nawet przylepiły się do zev 
społu ze stanowuska opinii pubłicz; 
nej, ze szkodą dla artystów i wresz; 
cie ze szkodą wrartości atrakcyjnej .  
W id o w isko  nieomal darmo... oto 
hasło tych dyrekcyj ,  nic zatym dziwa 
nego, że i opinia publiczna odnosi się 
z lekceważeniem do widowisk cyr; 
kowych, a zatym i artystów'. Nie ma 
bodajże m.asta w Polsce, gdzie nie 
pytanoby się zaraz po przyjeździe 
cyrku na plac, kiedy będą „damy 
bezpłatnie"? Publiczność czeka na 
znizki, aż w' końcu dyrekcja zniża 
ceny i tak już bardzo niskie. I znów 
dyrekcja nie płaci pełnej gaży, bo 
w'plvw'y są gorsze i na gaże nie star; 
cza. I znów stroną poszkodowaną 
■jest artysta. Jeżeli dyrekcja cen nie 
znizy, to nie ma kompletów f nie gra 
się danego dnia, no i artysta znów 
jest bez gaży. Błędne kolo.

A przecież są 2 — 3 dyrekcje,  któ;  
le od wielu lat nie publikowały 
„bezpłatnie damy" i egzystują, a przy 
nich i artyści. W i ę c  okazuje się, że 
można temu zapobiec. Ale trzeba 
dać program staranny, indywidualny 
i opracowany, żeby zachęcić publicz; 
ność i przyciągnąć do cyrku, a nie 
dabym programem, oszczędnie i byle 

jak opracowanym, droga obniżek i 
darmochy, chwytać naiwnych, któ;  
rych niestety coraz mniej.  Dyrekc je
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praktykujące takie metody, jak reki* 
ny, które same się pożarły, znikły z 
widowni, a te które wegetują jesz* 
cze, niech zastanowią się w czas, bo 
chociaż wiem, że na pozór nic na tym 
>ystemie nie tracą, ale są to tyłko p o j  
zory, zamknęły bowiem sobie po* 
nowny wjazd do miast, w których 
metody takie praktykowały.  Artykuł 
ten jest więc przeznaczony nie tylko 
dla kolegów artystów, ale dla P. T.  
Dyrektorów,  którzy własnego orga*

nu prasowego nie posiadają,  a nie* 
omal wszyscy są członkami „Połza* 
widu".

Poprawę stosunków materialnych 
artysty cyrkowego zatym, widzę w 
podniesieniu wartości pracy artysty 
przez powstrzymanie się od paupe* 
ryzacji drogą obniżek cen biletów 
wstępu przez dyrekcje,  które z ko-* 
lei uzyskają pewniejsze podstawy 
materialne dla artysty i siebie

Kratta

ILG O W SK I i ROSNER w K R A K O W IE
C ie szą ca  się z a s łu ż o n y m  p o w o d z e n ie m  

o rk ie s t ra  I E G O W S K I E G O  i J E R Z E G O  
R O S N E R A ,  k tó ra  b a w i ła  p u b l ic z n o ś ć  p o ­
p u la rn e g o  w  W a rs z a w ie  lo k a lu  r o z r y w k o w e ­
g o  „F. F." o p u ś c i ła  s to l ic ę  i o d  1 m a rc a  r. b. 
gośc i w  K ra k o w ie ,  g d z ie  w y s tę p u je  w  w y t ­
w o rn y m  lo k a lu  K a w ia rn i -D a n c in g u  „F E N IK S " ,
N ie w ą tp im i ,  że d o s k o n a ły  ten  z e sp ó ł  m uzycz ­
ny  p o d b i je  se rca  p u b l ic z n o ś c i  k ra k o w s k ie j ,  
zysku ją c  je j  sym pa t ię .

R ed a k c ja .

S. P . ZYGMUŚ MROCZEK
W y p r ó b o w a n e g o  p rz y ja c ie l a  n a s z e g o  w y d a w n ic tw a  i o g ó łu  

a r t y s tó w  w id o w is k o w y c h  p. Ja N A  M R O C 7 K A ,  w ła ś c ic ie la  p o p u la r n e g o  
lo k a lu  r o z r y w k o w e g o  „ A Q U A R IU M "  w  W a rs z a w ie ,  d o t k n ą ł  b o le s n y  cios. 
O t o  w  d n iu  8 b. m. w  S z p i ta lu  D z ie c ię c y m  na K o p e r n i k a  w  w ie k u  la t  
13-c ie  z m a r ł  je d y n y  n a ju k o c h a ń s z y  Syn je g o  Z Y G M U Ś  M R O C ZE K.

P o g rz e b  z m a r łe g o  o d b y ł  s!ę w  d n iu  11 m a rc a  r. b. o  g o d z in ie  
9 - te j  m. 30 r a n o  z K o ś c io ła  Św. K rz y ż a  na c m e n ta rz  p o w ą z k o w s k i .

W  tym  sm utnym  o b r z ę d z ie  u c z e s tn ic z y ło  l ic z n e  g r o n o  k o le g ó w  
s z ko ln ych  z m a r łe g o  o ra z  p r z y ja c ió ł  I z n a jo m y c h  p. M ro c z k ó w .

R e d a k c ja  „E c h a  A r t y s t y c z n e g o "  tą  d ro g ą  p rz e s y ła  p o g rą ż o n y m  
w  g łę b o k ie j  ż a ło b ie  ro d z ic o m  w y ra z y  s e rd e c z n e g o  w s p ó łc z u c ia .
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T U R C J A

Ten piękni- kraj,  który w ciągu 
ostatnich 15 lat dosięgnąl wysokie* 
go poziomu kulturalnego i ekono* 
miernego, byl dotychczas, z przy* 
czyn zgoła nieznanych, traktowany 
dość lekceważąco przez fachowe pis* 
ma artvstyczne.

A  tymczasem Turc ja  dzisiejsza 
1 est rozległym terenem pracy dla 
wszystkich rodzajów produkcji  ar* 
tystycznych, jak o tym świadczy 
chociażby załączona poniżej lista lo* 
kali rozrywkowych tam istniejących, 
jeśli  się przytym zważy, że w Turc ji  
działalność orkiestr, lub solistów 
nie podlega żadnym ograniczeniom, 
można zrozumieć, że kraj ten — le* 
piej od każdego innego terytorium 
bałkańskiego — nadaje się dla pra* 
cy dla artystów.

Narówni z Yarietes l*szej klasy 
(Garden Bar, Maxim,  Jardin de 
baxim)  i kabaretami istnieje żarów* 
no w Istambułu, lak i Ankarze,  sto* 
licy, pokaźna ilość Hotels * Restau* 
rants, Cafć * Concerts bardzo wy* 
kwintnvch w których przygrywają 
pierwszorzędne orkiestry zagranicz* 
ne. Praca aitvstów i muzyków jest 
ulatv. ona dzięki temu, że nie ma o* 
graniczeń co do czasu, wyjątek zró*j 
1 tony jest tylko dla Rumunów, któ* 
rzy otrzymują pozwolenie na prze* 
ciąg nie dłuższy, niż dwunuesięcz* 
ny.

Koszty życia w i  urcji są w po* 
równaniu te same, co w innych kra* 
jach wschodnich Odnośnie do pań* 
stw bałkańskich są one jednak wij* 
ksze, lecz gaże tu są również stosun*

kowo wyższe W y s o k i e  opłaty 'są 
tu wymagane w podatkacb iĘświad- 
czeniach. Dlatego tez kontrakty po* 
winny być określane w cenach scis* 
łych z wyraźną klauzulą. Wszystkie 
podatki,  świadczenia i opłaty wszel* 
kiego rodzaiu, uskuKczn:a Dyrek* 
cja. Kontrakty z tą klauzulą są lat* 
wo akceptowane. Formalności na 
komorze celnej, są wyjątkowe suro* 
we i przepisy określające je prze* 
szkadzają nieraz ścisłemu wykona* 
niu. Bagaże składające się z przed* 
miotów fachowychf  wyjąwszy oso* 
bistego bagażu) są uważane za to* 
war w przewozie. Należy tymcza* 
sem, według przepisowej taryfy po* 
zostawić kaucję w wysokości  zależ* 
nej od ilości i wartości kostiumów 
i t. p., jest to gwarancja,  że kostiu* 
mv będą wywiezione następnie w 
tejże ilości, w jakiej  zostały przy* 
wiezione. Żądane opłaty są tak wy* 

Kokie, że dyrekcje starają się uchy* 
lić od tego zobowiązania, wkładając 
je na swych komisjonerów celnych, 
co powoduje oczywiście pokaźne 
wydatki dla artystów, m o .n a  je o* 
szacować ,na 8 — 10 funtów an*
gielskich dla osób pojedyńczych i 
na 20 — 25 funtów angielskich dla 
zespołów według sprowadzonych 
kostiumów. Opłaty te i honorada 
obowiązują artystów i pokrywają 
jednocześnie koszty ekspedycji  od* 
jazdu.

W  Istambułu czynnych jest kilka 
agencyj zaufanych, które biorą w 
opiekę inkasowanie gaże artystów.
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PA LA IS Je  DANSE
W A R  S Z A W A  

MARZEC, 1938

C M \

Hamilton Brothers
a m e r ic a n  C o io r e d  A r t is ts -S in g in g ,  D a n c in g  &  G i ta re s

Balet Saradow
3 R e a n g a ż a m e n t

R e g n i s
g e n ia ln y  te c h n ik  na k s y lo fo n ie

A I s t e n i
f e n o m e n a ln y  a k ro b a ta  g ro te s k o w y  (kaskade r )

Ida Erwestówna
B e z k o n k u re n c y jn a  ś p ie w a c z k a  8 m-cy w  je d n ym  lo ka lu  

N a  sezon le tn i  w  cy rk u  „ K o r o n a "  o d d z .  l-szy.

B ł ę k i t n a  7-ka
a t ra k c y jn a  o rk ie s t ra  J a z z ’o w a  p o d  k ie ro w n .  p o p u la r n e g o  W l t a Ł Y  K A T Z A  

w o ln i  o d  1 m c |a  w o ln i  od  1 m a ja
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A D R ESY  A G EYTÓ W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

A N G L IA :

S tan le y  W . W a th o n
L ondon  W . 2. 33 G u e e n s b o ro u g h  F er race

AUSTRIA:

V ic to r -H oh e rm an n
W ie n  2. P ra te rs tr .  16

M. Schne ide r  
W ie n  II, P ra te rs trasse  48

BELGIA:

E. HERZOG, M e n ag e r-P rod uce r .
10, rue  de Pascale , Bruxe l les ,  Tel. 34.10.31.

JU G O S Ł A W IA :
M. K ra m p f
B e o g ra d ,  K neź  M ih a j lo  u l ica  18-11

C Z E C H O S ŁO W A C JA : 

Leopo ld  Kau fm ann
Praha 1 K o lk o y n a  6 

K .  Bachman 
P raha II, V o j tesska  9

Ernst Po llak  
Praha 2, T ru h la rska  17

D A N IA :
Ka ja  G e l l in
K o p e n h a g a ,  B la a g a a rd s g a d e  29, A, 2 

W a l te r  N a g e l  
K o p e n h a g a ,  G a s v a e rk s v e j  10 

W i l l y  Rohde
K o p e n h a g a ,  D y sse g a a rd sve j  111 

Talmas
K o p e n h a g a ,  G u n io g s g a d e  37 

A g e n tu r -U n ru h  
K o p e n h a g a ,  P u g g a a rd s g a d e  6 

G e l l in  R.
K o p e n h a g a  V, A a b u lv a r  5a.

EGIPT:

„Le  P ro g ra m m e "
A le k s a n d r ja ,  28 Rue M is a l la

FRANCJA:

Agence  In te rn a t io n a le
Paris  A n to n s  24 Boulev. Po isson— N ie re

T ed dy  Ehren tha l
Paris I, Rue de  Bons-Enfants

Dr. M a x  Francesco, M en ag e r :

A. Saschoff
Paris VIII, 48 Rue Franco is  I 

Antons
Paris I, Rue R o u g e m o n t  I

H enry  Lar t igue  &  C l i f fo rd  C. Fischer 
Paris 39, A v e n u e  des C ham ps  Elysees

Perero ff-K icano  
Paris 33, Rue d 'H a u te v i l le

H enry  P o r te l ly  &  Jean G a u th ie r  
Paris XVII, 41, A ye n u e  de W a g ra m

E. R o t tem bou rg  &  M. G o ld in
Paris, 6 Rue C a rd in a l  M e rc ie r

C. D. Roche
Paris, 15 Rue de Trevise

G. Sto li
Paris X, 25 Rue de Lancry

GRECJA:

P. A. Xena to
A te n y ,  rue  E v r ip idou  24

H O L A N D IA :

De Stassart-Pascal,
H o l la n d  U t re c h t

NIEMCY:

Ludw ig  H. G o e b e l
Berl in , W  15 Jo a ch im s th a le rs t r .  17

K ru g e r -G i l to n
Berl in  N. 24, F r ied r ichs tr .  131

Paul Sdadon i
Berl in  N W  7, D o ro th e e n s t r .  68

A rn o ld  Sperl ich
Berl in  W . 15 Joa ch im s th a le rs tr .  10

V ik to r  V a a tz -B a ro , i i  
Berlin  N. 24 F r id r ichs t r .  129

Robert W ilschke
Berl in  N. 24, F r ie d r ich s tr .  105c

L iszka-A lv in  
Breslau, T auen tr iens tr .  65

W il ly  A d a m
D resden  N . 6, H e in r ichs tr .  7  

Paul Peter
B e r l in ,W  2, B a y re n th e rs t r .  38

F. K a u l i tz
D usse ldo r f .  K ó n ig s -A l le e  104 

Fritz Frank
H a m b u rg  1, E rns t-M erck  str. 12-14
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A l f r e d  Tenno 
Koln ,  Brusse lerstr .  23

Herm an  T a g e th o f f
H a n n o v e r ,  G e o rg s t r .  46

Ferry  Z im m er 
M ainz ,  R h e in a l le e  55

Peter Schmid
M un ch e n ,  K lenzes tr .  56

Dr. W H I e r - .
M un ch e n ,  L e o po ld s t r .  38.

R U M U N IA :

Paul Po llak
Buka res t  1, S t ra d a  R e g a la  9

SZW AJC AR IA :

A d o l f  Bah tha le r  
Basel,  U n te re  Rebgasse  10

SZWECJA:

P a lm g re n -A d o lf i
S to ckh o lm ,  R e g e r in g s g a ra n  56

A rt is t  A g e n tu r
Stockho lm ,  K u n g s g a ta n  55

TURCJA:

A g e n c e  A r t is t iq u e  D ‘O r ie n t  
Is tam bu ł B. P. 2.200

WĘGRY:

Bernhard  Fiirst
B u d a p e s t  7, H a rs ta -U cca  40, S. 2

M. A. E. (Robert Roland) 
B u dapes t  6, N a g y m e z o  u. 20

A g e n th u r  S tar (Hogedus Leszlo) 
B udapes*  7, E rz s e b e k ó ru t  36

W il ja m o  
F ryde r ika  
A d a m  G a l is

Listy do odebrania w Związku
Erwin Filcer 
I. Lew andow ska  

W ło d a rc z y k

A D R ESY  ARTYSTÓW
„C a m b o rs "  
W a rs z a w a ,  Rybna 18

D ue t N e y
T ou rn e e  p o  E u rop ie

Janusz W o l ia n  
„ P o lz a w id "  -  W a rs z a w a

po lu x  O s trowsk i
Ż o n g le r  ko m ic z n y  i t r io  a k ro b a tó w ,
W a rs z a w a  4, ul. D g b ró w k i  6 m. 6, te l.  10.06-50.

Józe f Romanowski 
H u m ory s ta -P io s e n k a rz  
W a rs z a w a ,  T am ka  48 m. 14.

D uet E rwestów
„ P o lz a w id ”  — W a rs z a w a

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y
K a ro l  T ro ja n o w s k i ,  Janusz W o l ia n ,  E d w a rd  M anc ,  Ja ro s ła w  D a w id o w ic z ,  C zes ław  G ro c h o ls k i

i red .  K lem ens K le m a r -A re n w a ld t .

R e d a k c j a :  W a rs z a w a ,  Z ło ta  36, te le fo n  5.03-55 i 7 .07-28

W y d a w c a :  Polski Z w ig z e k  A r ty s tó w  W id o w is k o w y c h

R e d a k to r :  K lem ens K le m a r - A r e n w a ld t  S e k re ta rz :  E d w a rd  M a n c

Z ak ł .  G r a f .  „ B a R W O D R U K ” , W a rs z a w a ,  Pańska 69, te l.  6.43-72.


